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Niepodległości. Prowadzący oddają 


Moralna praca narodu. 


Gdy rozglądamy się po sobie 
i wokół siebie, gdy analizujemy na- 
szą rzeczywistość polityczną i go- 
spodarczo-społeczną, opada nas nie- 
pokój i niecierpliwość jakaś, która 
każe szukac sił i środków, przy po- 
mocy których możnaby te nagroma- 
dzone kłopoty i powikłania usunąć, 
oddalić, zniweczyć. Niecierpliwość 
ta każe szukać porady i uzasadnień 
dla naszych pojedyńczych myśli, 
pragnień i ocen, potwierdzenia u 
tych, koło których skupia się wiara, 
zaufanie powszechne, świadomość 
o ich doświadczeniu, charakterze, 
woli i bezkompromisowym oddaniu 
służbie Państwa, służbie wielkości 
i mocy Narodu. Ta niecierpliwość 
wskazuje jednocześnie potrzebę mo- 
bilizacji sił i zdolności, połączenia 
szeregów celem podjęcia zwycięskie- 
go marszu przeciw kryzysom, prze- 
ciw niejasności, przeciw słabości. 


Oto chcielibyśmy z naszej 
bezradności—moc uczynić i z tej 
mocy żyć i działać, Oto chcieli- 
byśmy z naszego rozproszenia 
i chodzenia w pojedynkę — zor- 
ganizowany wysiłek wytworzyć. 
By nie być samotnym w niepewno- 
ści, bezradnym w przedsięwzięciu, 
nieśmiałym w spełnianiu tego, co za 
najwyższy nakaz sobie uważamy — 
w spełnianiu dzieła budowy potęgi 
Polski, bezpieczeństwa Polski, bo- 
gactwa Polski. Szukamy swojej gro- 
mady, któraby jednym duchem prze- 
pojona, jednym celem natchniona, 
jedną wiarą ideową związana, wiel- 
kie dzieła dla Polski tworzyć mogła. 
By skuteczną obronę przeciw a- 
narchii 1 warcholstwu zapewnić Pań- 
stwu, wahających się i słabnących 
na duchu podtrzymać, obcych agen 
tów-służalców precz poza nawias 
życia polskiego usunąć, do demora- 
lizowania duszy polskiej nie dopu- 
ścić, występek wszelki przeciw mo- 
ralności publicznej piętnować! 


Tak wielkie to i trudne zada- 
nia, a tak ważne i konieczne jedno- 
cześnie, że muszą być wypracowane 
i rozwiązane i wykonane rychło 
bez zawodu i bez pomyłek, — że 
niepodobna na tę robotę wybrać 
się w pojedynkę, 


Rozumie to doskonale całe 
społeczeństwo. | tu zapewne leży 
przyczyna, dlaczego opinia publicz- 
na coraz bardziej natarczywy daje 
wyraz swej tęsknocie, by Wódz 
Naczelny, w którego ręce całe 
społeczeństwo bez różnicy prze- 
konań złożyło swe zaufanie, swe 
ważkie słowo powiedział, kieru- 
nek wskazał i środki, jak prak- 


Jako członek LOPP — 
stajesz się czynnym 
obrońcą Państwa! 


tycznie zbiorowo i w pojedynkę 
dźwigać Polskę wzwyż. 


Zdaje sie, że zyje gdzieś 
w podświadomości tęsknota do 
zwiełokrotnienia sił i możliwo- 
ści w dzisiejszych trudnościach, 
oraz pamięć, że taki fakt zjedno- 
czenia w entuzjażmie pracy, entu- 
zjażmie służby i ofiary dla odradza- 
jącej się Polski zaszedł. Zaszedł on 
w listopadzie 1918 r., gdy jedno- 
głośnie powołano na najwyższe 
miejsce w Państwie i Narodzie Ko- 
mendanta | Brygady L:egjonów, 


Przypomnijmy, jak Sam o tym 
mówił w lipcu 1923r. „Ten fakt, mo- 
ralnej pracy, której dokonał w tym 
czasie Naród, nie jest moją historią, 
jest historią wszystkich tych milio- 
nów ludzi, którzy wtedy tego dykta- 
tora słuchali, którzy nawet z minami 
czy grymasem niechętnym jemu się 
poddawali,» Ta moralna praca, któ- 
rej dokonał wtedy wielomilionowy 
Naród, jest faktem niezwykłym. Był 
on jak gdyby zaprzeczeniem tej 
smutnej dalekiej tradycji i tej smu- 
tnej sławy, którą Naród nasz miał 
w przeszłości. Polska —sami Polacy 
to twierdzili, nierządem stoi, Polska 
— to jest prywata, Polska — to jest 
zła wola, Polska — to jest anarchia, 
l, jeśliśmy po upadku mieli sympatię 
dla siebie, to nigdy nie mieliśmy 
szacunku dla siebie,., I w tym Na- 
rodzie powstał fakt niezwykły i tak 
dla niego oryginalny... Dumny je- 
stem z tego faktu, dumny jestem 
nie dlatego, żę mnie ten zaszczyt 
spotkał, ale dumny byłem również 
ze swego Narodu". 


Oto się wówczas dokonało zjed- 
noczenie sił wielomilionowego Na- 
rodu, oto zapaliły się serca jednym 
ogniem tworzenia wielkości, obrony 
całości. Kto wie. czy dzisiejsza sy- 
tuacja równie silnie nie woła o ten 
ogień tworzenia wielkosci, obrony 
całości! Tym więcej, że nie ma już 
Tego, co ten ogień wzniecił. | że 
sprężona być musi wola powszech- 
na i powszechny wysiłek, by dzie- 
dzictwo ochrony i podsycania tego 
ognia udźwignąć. Dźwigać je muszą 
dziś zorganizowane masy Narodu. 


Tu nie wystarczy czekanie, nie 
wystarczy zapowiedź podporządko- 
wania się wskazaniom, gdy one da- 
ne będą. Trzeba z swojego co- 
dziennego warsztatu pracy i my- 
śli uczynić bastion, niedostępny 
słabości, wierny wielkim ideom, 
wierny zasadzie dźwigania Pol- 
ski, coraz głębszego odradzania 
siebie i otoczenia, coraz bardziej 
zwartej obronności przeciw zewnę- 
trznym siłom anarchizującym wolę, 
niszczącym wiarę i opór i przeciw 
chwilom własnej słabości, własnego 
upadku, by, gdy przyjdzie chwila na 
nowy „fakt moralnej pracy”, każda 
jednostka gotowa była na jego przy- 
jęcie i sprawnie szereg wyrównać 
umiała. 


go“ w Pabianicach odbędzie się uro- 
czysty obchód w dniu 27 b.m,, t.j. w 
niedzielę, w którym przewidywany 
jest udział całego społeczeństwa na- 
szego miasta. 

Program uroczystości obejmuje 
przede wszystkim pochód przez 
ulice miasta: 

Godz. 9.30 zbiórka i ustawienie 
organizacyj w kościele św, Mateusza, 
gdzie informacyj udzielają ppor. Miel- 
czarek E. i Piechota T. 

Godz. 10 nabożeństwo. 

Godz. 11 ustawienie się na ul. 
Grobelnej organizacyj do defilady w 
kierunku ul. Kilińskiego, wg ustalo- 
nego z góry porządku. Całość pro- 
wadzi ppor. Cz. Tosiak. 

Szkoły ustawiają się na ul. Gro- 
belnej przed organizacjami i przede- 
filują z transparentami, chorągiewkami 
i balonikami LOPP w osobnej grupie. 
Po przedefilowaniu ustawią się koło 
pomnika Niepodległości. 

Pochód obejmuje V grup, któ- 
rych kierownikami są komp. Z. S. 
Prut, ppor. K. Rogoziński, J. Macie- 
jewski, A. Adaszewski i W. Lewan- 
dowski. Do nich należy zwracać się 
o informacje. 

Trasa pochodu przedstawia się 
następująco: ul. Grobelna, Kilińskiego 
Zamkowa i defilada przed pomnikiem 


honory na sposób wojskowy. 

W dniu święta „Tygodnia“, któ- 
re ma przypomnieć społeczeństwu 
ważną rolę, jaką odgrywa Liga Obr. 
Powietrznej i Przeciwgazowej w za- 
kresie obronności kraju i jego ludno- 
ści, odbędą się zawody baloników na 
boisku „Kruschender* oraz zbiórka 
pieniężna na cele LOP-u. 

Musimy sobie uprzytomnić, że 
wobec uzbrajania się wszystkich na- 
rodów świata, a przede wszystkim na- 
szych sąsiadów ze wschodu i zachodu 
w potężne armie lotnicze, naród pol- 
ski winien być należycie przygotowa- 
ny do obrony. A na to potrzeba 
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy. Od obowiązku złożenia 
ofiary na cele Ligi nikt w swoim 
własnym interesie, w obronie włas- 
nego życia nie może się uchylić. 

I tylko czyn realny, ofiara ma- 
terialna da świadectwo o patriotyźmie 
i uświadomieniu mieszkańców miasta, 

Nie wolno nam lataćjtylko myś- 
lami w krainie fantazji lub „bujać“ 
bliżnich łezką patriotyczną. Jesteśmy 
przekonani, że obywatele Pabianic 
wszystkich warstw społecznych w nie- 
dzielę chetnie pośpieszą z datkami 
na Ligę Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej. 


Z CAŁĄ POGARDĄ. 


(Przypisek Redakcji. Od Za- 
rządu Chrześc. Związku Zaw. Włók. 
otrzymaliśmy poniższe pismo, które 
bez zmian jakichkolwiek zamiesz- 
czamy): 

W pisemku „Orędownik* z dnia 
24 b.m. w kronice Pabianic pismak 
endecji poważył się rzucić szereg 
oszczerstw i irsynuacyj na Chrześć. 


Demokrację w Pabianicach, z racji 
uroczystości poświęcenia sztandaru 
Związku  Włókien.  Chbrześc. 


Zjedn. Zaw. Nie będziemy z nim po- 
lemizować, byłby to dla niego zbyt 
wielki i niezasłużony zaszczyt. Wyczyn 
tego indywidvum znajduje się po za 
sterą polemiki ludzi uczciwych. Dla- 
tego ograniczymy się do zamieszcze- 
nia oświadczenia. Endecy— jako ludzie 
nie przywykli walczyć na' szpady— 
używają do tego rodzaju roboty, po- 
wiedzmy drąga. W najlepszym już ra- 
zie gazów trujących. Utarło się bo- 
wiem w Polsce, że ci panowie—za- 
miast pracować uczciwie dla narodu 
i uświadamiać jego masy — wolą żon- 
glować kłamstwem, oszustwem, insy- 
nuacją, mydlić oczy; nieuświadomio- 
nym i maluczkim zasłaniać gruntownie 
horyzont chmurami kurzu, aby praw- 
da nie mogła przeniknąć do sere i 
umysłów obywateli. Ruch  chrześci- 
jańsko-społeczny na przykład jest do- 
statecznie silnym i ugruntowanym, li- 
czący w swoich szeregach setki wy- 
próbowanych i ogólnie szanowanych 
działaczy, ma już za sobą tak duży 
okres pracy pożytecznej i bezintere- 
sownej dla narodu, kościoła, a tak- 
że i dla Państwa, że go żadne insy- 
nuacje dotknąć nie mogą, dlatego z 
całym spokojem i politowaniem nad 


tego rodzaju małpimi psotami prze- 
chodzimy do porządku dziennego. 


Poświęcenie sztandaru 
Chrz. Zw. Zaw. Włókn. 


W niedzielę, dn. 20 września rb., 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Chrześć, Związku Zawod. 
Rob. Przem. Włóknistego, która wy- 
padła b. imponująco. 

O godz. 10.30 rano wyruszył z 
lokalu własnego olbrzymi pochód, li- 
czący blisko 1000 osób, do kościoła 
N.M.P., gdzie aktu poświęcenia sztan- 
daru dokonał oraz wygłosił podniosłe 
kazanie ks. prob. J. Wagner. Po na- 
bożeństwie pochód ruszył pod pom- 
nik Niepodległości i tam został zło- 
żony wieniec z żywego kwiecia, a 
okolicznościowe przemówienie wygło- 
sił prezes Chrześć. Zw. p. Banadt B,, 
po czym orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy. 

Następnie udano się do sali 
Tow. Gimnastycznego na uroczystą 
Akademię. Otworzył ją p. ławnik A, 
Gertz, prosząc na przewodniczącego 
prezesa Zarządu Głównego Chrześć. 
Zjednoczenia Zawodowego posła Ur- 


bańskiego Fr. Ten w mocnych sło- 
wach zaapelował do zebranych, by 
wiernie i mocno stali przy sztanda- 


rze, który ich prowadzi do zwycięstwa. 
Wreszcie chór „Dzwon“ odśpiewał 
kilka pieśni i przystąpiono do wbija- 
nia gwożdzi. 

Miłą tę uroczystość, która od- 
była się w b. podniosłym nastroju, za- 
kończono wspólną fotografią. 


GAZETA PABIANICKA 


Drogi dla inicjatywy przemysłowej w Polsce. 


W związku z aktualnym postu- 
latem gospodarczym i obronnym war- 
to i należy zwrócić uwagę na kieru- 
nek rozwojowy przemysłu, jego roz- 
mieszczonie i naturalne możliwości 
jego ekspansji w kraju. 

Polska należy do. stosunkowo 
słabo uprzemysłowionych krajów. Na 
100 czynnych zawodowo przypada w 
Polsce ledwie 10 zatrudnionych w 
przemyśle, podczas gdy na Węgrzech 
19, w Czechosłowacji 33, Niemczech 
37, w Belgii 45, a Anglii 46. Należy 
przy tym zaznaczyć, że może zbyt 
powolnie, ale uprzemysłowienie kraju 
postępuje, na co wskazują cyfry. Licz- 
ba zakładów przemysłowych wzrosła 
mianowicie w latach 1932—1935 z 
203.434 do 221.710, a liczba robotni- 
ków w średnim i wielkim przemyśle 
przetwórczym w tym czasie z 307 ty- 
sięcy do 357 tys. 

Jak widać tempo rozwoju jest 
bardzo powolne i wymaga poważnego 
wzmożenia, Jakież otwierają się tere- 
ny dla tego rozwoju 

Mówi o tem rozmieszczenie prze- 
mysłu w Polsce. W r. 1913 w zakła- 
dach objętych statystyką produkcji 
przemysłowej było zatrudnionych 
720.262 robotników, z czego 640.503 
w górnictwie i przemyśle, reszta zaś 
na robotach publicznych. 


Ograniczamy się tylko do właś- 
ciwego 'przemysłu, t.j. do zakładów 
wykupujących swiadectwa przemysło- 
we 1I—VII kategorii, Biorąc pod uwa- 
gę rozmieszczenie tych zakładów, 
łatwo stwierdzić, że jest ono wybit- 
nie nierównomierne. 

I tak najbardziej uprzemysłowio- 
ne trzy województwa: łódzkie, kielec- 
kie i śląskie, skupiają 52 proc. całego 
przemysłu, podczas gdy ludność tych 
województw stanowi tylko 21 proc. 
ogólnego zaludnienia Polski. Najmniej 
uprzemysłowionymi są województwa: 
lubelskie, wileńskie, białostockie, no- 
wogródzkie, poleskie, wołyńskie, sta- 
nisławowskie i tarnopolskie. Na tych 
zaś terenach mieszka 40 proc. ludno- 
śc! całej Polski, a reprezentują one 
ledwie 12 proc. całego przemysłu 
polskiego. 

Oto jest dziedzictwo obcego na 
ziemiach polskich panowania. Układ 
rozmieszczenia aparatu produkcyjnego 
—niedostosowany do potrzeb Polski 
—utrzymaliśmy po wojnie i wzmacniali. 


Tak się więc stało, że potężny 
ośrodek przemysłu ciężkiego skupił 
się na południowym zachodzie: 54 proc. 
węgla i 39 proc. hutnictwa na Górn. 
Sląsku. Obok tego mamy większe 
skupienie przemysłu górniczo-hutni- 
czego w woj. kieleckim, przez co 
dwa województwa zmonopolizowały 
podstawowe źródła energii. 


Przemysł włókienniczy nie wy- 
kazał zmian rozmieszczenia w stosun- 
ku do stanu przed wojną. 75 proc. 
zatrudnionych w tym przemyśle 
pracuje na terenie naszego woj. 
łódzkiego. Reszta przypada na okręg 
bielsko=bialski i białostocki, 


Przemysł metalowy przetwórczy 
koncentruje się głównie wokół ośrod- 
ków hutniczych. Prócz tego więk- 
sze skupienie fabrvk metalowych ma- 
my w okręgu warszawskim. Warszawa 
z okolicznymi powiatami skupia wszyst- 


kie odlewnie czcionek, 42 proc. fab- 
ryk opakowań blaszanych, 63 proc. 
fabryk lamp i grzejników, 65 proc. 


fabryk wyrobów zdobniczych, 44 proc. 
fabryk mebli metalowych, 32 proc. 
fabryk silników i pomp, 30 proc. fab- 
ryk środków przewozowych, 31 proc. 
wyrobów precyzyjnych, 46 proc. fab- 
ryk instrumentów muzycznych, w tym 
wszystkie wytwórnie płyt gramofono- 
wych. Okręg warszawski posiada też 
52 proe. całego przemysłu elektro- 
technicznego. 

Przemysł chemiczny skupia się 
na Sląsku, w woj. łódzkim, kieleckim 
i warszawskim, częściowo krakowskim. 
Zupełnie nie mają go ziemie wschod- 
nie. Przemysł mineralny związany z 
surowcem, występuje w woj. kieleckim, 
wołyńskim, częściowo krakowskim, 
przy czym uderza mała ilość cegielń 


na ziemiach wschodnich i południowo 
wschodnich, czym się tłumaczy brak 
budownictwa murowanego na tych 
ziemiach. Przykro też uderza brak na 
wschodnich ziemiach rozwiniętego 
przemysłu drzewnego przeróbczego— 
mimo olbrzymich lasów. Tartaki do- 
starczają jedynie półsurowca. 

Ten obraz rzeczywistości prze- 
mysłowej nasuwa różne refleksje. Pole 
dla inicjatywy jest szeroko otwarte 


na przestrzeniach Rzplitej. Podniesie- 
nie stanu gospodarczego kraju wyma- 
ga pobudzenia miejscowych sił gospo- 
darczych przede wszystkim, oraz stwo- 
rzenia warunków dla rozwoju inicja- 
tywy przemysłowej, zwłaszcza w dzie- 
dzinie przeróbstwa. Jest to nietylko 
postulat gospodarczy. Jak wskazuje 
rozmieszczenie przemysłu, jest to i 
zagadnienie związane ściśle z obroną 
Państwa. 


HALLO PABIANICZANIE! 


W poniedziałek, 
1936 


dnia 
przyjeżdża do 


28 września 


roku naszego 


miasta znana w całej Polsce 


ORKIESTRA WŁOŚCIAŃSKA 


pod dyr. ST. NAMYSŁOWSKIEGO 


która koncertować będzie w sali 


Kino -Teatru „LUNA“. 


W programie słynne mazurki i oberki. 


Początek punktualnie o godz. 8.15. w. 


Przedsprzedaż biletów w Biurze 


Dzienników p. Ł. Zatorskiego. 


Pociąg. 


Zazwyczaj wyraz ten nasuwa 
nam domysł, że mowa jeat o pociągu 
kolejowym, choć tego rodzaju okre- 
ślenie jest stosunkowo dość młode. 

Daleko starszym jest pojęcie 
pociągu do czegoś złego. Już Ewa, 
pierwsza matka, miała pociąg do 
przekroczenia zakazu boskiego. Noe 
uwiecznił się pociągiem do wina. 
Mieszkańcy Sodomy i Gomory mieli 
pociąg do rozpusty. Znanym odda- 
wna jest pociąg do kobiet, grzechu, 
pienizctwa, plotek, oszczerstw i ob- 
mówiska, do kart. Wogóle dałoby 
się wyprowadzać tyle rodzaju po- 
ciągów, ile wogóle może być róż- 
nych słabostek ludzkich, bowiem 
mówimy również: pociąg do lenistwa, 
gniewu, awantur i do przeróżnych 
innych objawów schorzenia ludzkie- 
go organizmu. 

Pociągi kolejowe dzielimy na 
towarowe i osobowe, a dalej na 
zwyczajne i pośpieszne, krótko i da- 
lekobieżne, obok tego” kurjerskie, 
ekspresy lub mieszane. Wogóle więc 
w rozróżnianiu pociągów jest dość 
znaczna różnolitość. Podobnego stop- 
niowania dopatrujemy się i w sła- 
bostkach ludzkich. Może być pociąg 
dość pospolity, specjalny, naprzykład 
do wykradanią gościom zegarków, 
rękawiczek. 

Przy niejednym pociągu wy- 
chodzi się obładowanym, jak to 
bywa przy kradzieżach i defrauda- 
cjach, inne zaś pociągi dają pustkę, 
jak dajmy na to pociąg lenistwa. 
Umiejętność zaś zachowania ładun- 
ku daje wagony kryte i otwarte. 
Niejednokrotnie zdarzają się jedynie 
bagaże. Przy jednakowych narowach 
u kilku czy wielu osób mamy po- 
ciągi jednolite, bardziej zbarmonizo- 
wane, w razie ich zróżniczkowania 
są pociągi mieszane. Luksus wyra- 
ża się w słabostkach bardziej wy- 
kwintnych, jak w pociągu do manii 
wielkości i innej pustoty. 

Pociągi mają to do siebie, że 
wydarzają się z nimi katastrofy i to 
niekoniecznie kolejowe. Jeśli pociąg 
do cudzego mienia zostanie ujawnio- 
ny i udowodniony, katastrofa wyraża 
się najczęściej dłuższym lub  krót- 
szym odosobnieniem. Mniejsze zde- 
rzenia pociągowe nieraz wywołują 
grzywny sądowe lub administracyjne. 

W życiu rodzinnym katastrofa 
taka najczęściej powoduje napad. 
Wówczas rodzice napadają na swe 
dzieci, żony na mężów, mężowie na 
żony, a nawet koledzy na kolegów 
lub przełożeni na swych podwład- 
nych, 


Znane są powszechnie napady 
żon na mężów z powodu pociągu 


ich do butelki, 


Usprawnienie sieci kolejowej 
między innymi na tym polega, by 
jaknajmniej było wypadków, zderzeń 
i katastrof. Usprawnienie życia spo- 
łecznego także ma za zadanie w kie- 
runku utrwalenia bezpieczeństwa, 
utrzymania całości władz i mienia 
przeciętnego obywatela. Jak kolej 
przeto utrzymywać musi własny per- 
sonel dla zapobieżenia niebezpie- 
czeństwa ku zapewnieniu normalne- 
go biegu życia zbiorowego naszego 
organizmu. 


Bez czynników  zapobiegaw- 
czych takie lub inne pociągi kurso: 
wać nie mogą bezpiecznie. 


Jest jednak zasadnicza różnica 
między pociągami kolejowymi, a po- 
ciągami złej natury ludzkiej. O ile 
pierwsze są pożyteczne i zasługujące 
na to, by umysł ludzki się wysilał 
na ich udoskonalenie, o tyle drugie 
są zgubne i rujnujące, a umysł ludz- 
ki nastawiać winny w celu ich wy- 
tępienia. 


Na straży rozwoju sieci kole- 
jowej stoi sumienność, rozwaga 
i świadomośc odpowiedzialności na 
zajmowanym stanowisku, na straży 
orgasizacji społecznej stać winna 
świadomość zła, tępienie jego za- 
czątków, obniżanie wartości nałogów, 
umoralnianie i uszlachetnianie jed- 


nostki ludzkiej. M. C. 


Z sądów. 


Na salę wchodzi widmo młodej 
kobiety: blada i przeraźliwie wychu- 
dzona po ciężkim wypadku, wprowa- 
dzona pod rękę z powodu złamanych 
nóg. Oskarżony mąż p. T., dwóch 
świadków mężczyzn B. i E, trzecia 
matka poszkodowanej D. Sprawą ja- 
kich wiele, ukrytych, tragicznych, o 
których szerszy ogół nigdy przeważ- 
nie nie dowiaduje się, gdyż giną one 
w mrokach mieszkań małżeńskich z 
rzadka wydostając się na salę sądo- 
wą.: Oskarża przodownik policji. 

Poszkodowana opowiada, że mąż 
stale znęcał się nad nią, bił ją 
często i b. dotkliwie, tłukł głową o 
łóżko, a w dodatku nie chciał praco- 
wać, okradał ją it. d. Krytycznej no- 
cy miał żądać od niej wstrętnych 
funkcyj, groził jej, że ją zabije i po- 
szedł po żelazny drążek. Poszkodo- 
wana ze strachu przed znęcaniem się 
wyskoczyła przez okno z Íl piętra i 
uległa b. ciężkim uszkodzeniom. „Ener- 
giczny* małżonek został aresztowany 
i przesiedział przez 2 miesiące w 
więzieniu. 

Mąż, młody, zawzięty, stwierdza, 
że cała sprawa się kręci „koło punk- 
tu“, t.j. zdrady małżeńskiej. 

„Ja, proszę wysokiego Sądu, 
jako, że jestem mąż mojej obecnej tu 
zony, muszę być energiczny, i na do- 
brą drogę ją naprowadzać (żelaznym 
drążkiem!). Ona nie chciała mi po- 
wiedzieć, z kim spacerowała. Ona 
mówi, że ja ją okradam, a tymczasem 
sama, mając 6 lat, matce coś wzięła 
i źle się prowadzi“. 

Świadkowie, B., właściciel domu, 
w którym mieszka małżeństwo T., oraz 
sąsiad C, potwierdzają fakty awantur 
i znęcania się p. T. nad żoną. 


W zapytaniach oskarżony zapy- 
tuje świadka B.: „a dlaczego to pan 
przetrzymywał moją żonę u siebie 
przez parę tygodni". 

„Jako, że jestem jej wujkiem, to 
mi wolno“. „A pan, panie B., inda- 
guje oskarżony dalej, skąd to pan 
wiesz tak o wszystkiem, kiedy pan 
nie dawno tam mieszkasz ?* 


a nie 
co ją 


„Bo słyszałem awantury; 
pokazywał to mi pan brzytwy, 
ostrzył na zabicie żony?” 


W ostatnim słowie, oskarżyciel 
przodownik, zcharakteryzował p. T. 
jako człowieka gorszego od zwierza” 
i prosi o surowy wymiar kary, 


Pan T. znów, powołując się na 
swoje „Święte prawa mężowskie* i 
„na musowe nauki“ w stosunku do żony, 
prosił o łagodny wymiar kary. 


Przed wyrokiem na sali poszko* 
dowana dopytywała się z lękiem, czy 
go zaaresztują zaraz, bo „on mnie 


zabije”. 


Oskarżony w przerwie przed 
wyrokiem zwraca się do żony: „tylko 
ty mi nie wracaj do domu, a idź od- 
razu do matki!* 


Sąd nie uznał przedpotopowych 
praw mężowskich do żony-niewolniey, 
na które powoływał się miły -małżo- 
nek, i skazał go na rok więzienia. 


Z Muzeum P. M.S. 


W swoim czasie miejscowy Ko* 
mitet Obchodów Państwowo- Narodo- 
wych zwrócił do społeczeństwa z ape- 
lem do składania pamiątek z czasów 
walk o niepodległość w Muzeum Ma- 
cierzy Szkolnej, które dzięki ofiarno- 
ści dr W. Eichłera ma bardzo bogaty 
dział przyrodniczy, lecz jest biedne 
pod względem historycznym i etno- 
graficznym. Te braki chcieliśmy uzu- 
pełnić, zaczynając od rzeczy stosun- 
kowo najłatniejszych; przecież obecne 
starsze pokolenie było świadkiem lub 
brało udział w ostatnich walkach 
iz tego powodu pamiątek z tego 
okresu u poszczególnych osób powin- 
no być dość dużo. 

Tymczasem 
sprawie nie dało prawie 


wezwanie w tej 


żadnych 


realnych rezultatów. Wiele osób mó- 
wiło, że przechowuje u siebie rożne 
rzeczy z okresu wojny Światowej 
i walk 1905—1906 r. i obiecało je 
przynieść, lecz przeważnie skończyło 
się na obietnicach, 

Dlatego też podkreślić nałeży 
ofiarę p. Teodora Nowaka, który 
złożył do Muzeum Pol. Mac. Szk: 
sporo dokumentów z okresu 1914 — 
1918 r. a mianowicie: odezwy, bony 
żywnościowe, legitymacje, pieniądze 
papierowe, kupony loterii na głodnych 
i t. p. Zarząd Pol. Mac, Szk. ofiaro- 
dawcy składa serdeczne podziękowa- 
nie i jest przekonany, że za jego 
przykładem pójdą inni obywatele 
i w ten sposób wspólnymi siłami 
zbogacą Muzeum. 
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GAZETA PABIANICKA 


Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 


Kpt. Janusz i por. Brenk, którzy, 
jak wiadomo, spadli z balonem 
LOPP w tundrach niedaleko Onegi, 
otrzymując Il miejsce w konkursie 
o puchar Gordon-Benetta, po cięż- 
kiej przeprawie wrócili 22 b.m. do 
Warszawy, witani entuzjastycznie. 

Start młodych pilotów do konkur- 
su wokoło Polski rozpoczął się w 
Warszawie w dniu 24 b.m. Wśród 
zawodników znajdują się i dwie 
kobiety pp. Modlibowska i Hryna- 
kowska. 

Delegacja nauczycielstwa złożyła 
na audiencji na ręce Naczelnego 
Wodza 100 tys. złŁ w obligacjach 
Pożyczki Narodowej na F. O. N. 

W Dzienniku Ustaw z dn. 24 b.m. 
ukazał się dekret prezydenta Rz-ej 
o służbie pracy, na podsławie czego 
tworzone będą junackie bufce pra- 
cy z młodzieży obojga płci w wie- 
ku od 18—20 lat. Hufce będą pod- 
legały ministrowi spraw wojskowych 
Komendantem mianowany został 
ppłk. B. Kunc. 

Belgijski minister przemysłu i 
handlu p. Isacker przybywa w 
niedzielę do Warszawy. 


Plan inwestycyjny na 1937 rok 


jest już w opracowaniu w minist. 
Skarbu. 
Dekret o parcelacji 40000 ha 


ziemi zostanie ogłoszony 1 
dziernika. 

W Łodzi w dniu 27 b.m. odbędą 
się wybory do samorządu. Walki 


paź- 


wyborcze toczą się głównie między 


PPS i Obozem Narodowym. 


Delegaci w f. Kindler. 


W uruchomionej fabryce Pabia- 
nickich Zakł. Włókien. d. R. Kindler 
przyjęto do pracy około 200 ludzi w 
dn. 15 b.m. W myśl umowy, zawartej 
przez administrację Zakładów z przed- 
stawicielami związków zawodowych 
robotniczych i delegatami robotników 
przed unieruchomieniem fabryki, t. j. 
4 miesiące temu, do pracy mieli być 
przyjęci przede wszystkim delegaci. 
Tymczasem obecnie zostali oni pomi- 
nięci przy zatrudnieniu. 

Poprzednimi delegatami byli: 
Braor, Skibiński i Kobus, jako przed- 
stawiciele Związku Klasowego, oraz 
Jach ze Związku „Praca“. 

Po przepracowaniu trzech dni 
robotnicy przystąpili do nowych wy- 
borów delegatów, którymi zostali: 
Skupiński Stefan, otrzymując 134 gł., 
Druch Antoni—96 gł. i Twardowski 
Bernard—80 gł. Pierwsi dwaj repre- 
zentują Związek „Praca“, zaś trzeci 
nie należy do żadnego związku zaw. 

Zastępcami zostali: Kałużny Wa- 
lenty—56 gł., Szubert Franciszek— 
52 gł. i Grala Leon—43 gł. 


Poprzedni delegaci widocznie nie 
cieszyli się sympatią ogółu robotni- 
ków, którzy nie interweniowali w spra- 
wie ich przyjęcia, natomiast godząc 
się z nieprzyjęciem swych dawnych 
przedstawicieli, wybrali nowych dele- 
gatów. 


Nowy skład Rady Szkolnej 
m Pabianic. 


W ubiegłym miesiącu władze 
szkolne zatwierdziły wybranych przez 
Radę Miejską członków miejscowej 
Rady Miejskiej. 

We czwartek, dnia 24 b.m. od- 
było się zebranie nauczycielstwa szkół 
powszechnych m. Pabianic, na którym 
dokonano wykoru członka Rady Szkol- 
nej, przedstawiciela nauczycielstwa. 
Na członka Rady Szkolnej wybrano 
kierownika szkoły Nr 19, p. J. Sajdę, 
a na zastępcę-kierownika szkoły Nr 5 
p. S. Sadłowskiego. 

W ten sposób Rada Szkolna zo- 
stała ostatecznie skompletowana i bę- 
dzie mogła przystąpić do normalnej 
pracy. 


ciowi i dziadkowi 


ś. Y p. 
TEOFILOWI 
WOJCIESZAKOWI 


a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu pa- 
rafii N. M.P., Cechowi Piekarskiemu, I Stowarzyszeniu 
Właścicieli Nieruchomości, krewnym i znajomym, skła- 
da tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“ 


RODZINA. 


Wiktorii 


zapłać“ 


Nowe słupy do 


W tych dniach Miejski Zakład 
Elektryczny wykończył próbny słup 
do oświetlenia ulicznego. ul. Zamkowej. 
Jak powszechnie wiadomo, Pabianice 
posiadają przestarzałą instalacją do 
oświetlania ulic. Największą jej wadą 
jest brak automatycznego zapalania 
lamp, tak iż każdą lampę trzeba za- 
palać oddzielnie. Codziennie z poja- 
wieniem się zmroku biega z drabin- 
kami po mieści kilku ludzi, którzy 
odpowiednimi kluczykami zapalają 
lampy. Jest to sposób niewygodny 
i kosztowny. Słupy drewniane nie- 
estetycznie szpecą ulicę, a szczególnie 
Zamkową. To też obecny Zarząd 
Miejski czyni przygotowania do zamia- 
ny obecnego systemu na automatycz- 
ny, oraz drewnianych słupów na żelazne. 
Udało się Zarządowi Miejskiemu osią- 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 
najdroższym nam zwłokom 


É | p. 


Szerowej 


a w szczególności Duchowieństwu par. N. M.P., Cecho- 
wi Rzeźniczo-Wędliniarskiemu, Cechowi Czeladzi, Kołu 
Kobiet przy kościele N.M.P., Stow. Śpiew. „Lutniać, 
I Stow. Właścicieli Nieruchomości, wszystkim przyja- 
ciołom i znajomym tą drogą składa serdeczne „Bóg 


Rodzina. 
JEEP 5 4 


lamp ulicznych. 


gnąć porozumienie z kolejkami dø- 
jazdowymi, które zgodziły się na 
użycie słupów tramwajowych do in- 
stalacji oświetlenia ul. Zamkowej. 

Jeden z tych słupów przy rogu 
ul. Zamkowej i Pierackiego tytułem 
próby przystosowano do umieszczenia 
na nim lampy ulicznej. Przystosowa- 
nie to tworzy dość estetyczną całość. 
Po wymianie w roku przyszłym przez 
tramwaje wszystkich słupów drewnia- 
nych na żelazne, Zarząd Miejski przy- 
stąpi do nowego systemu oświetlania uli 
cy Zamkowej. Gdyby tak jeszcze wyło- 
żono jezdnie kostką bazaltową, mie- 
libyśmy w Pabianicach kawałek Europy. 

Trzeba objektywnie przyznać, że 
obecny Zarząd Miejski naprawdę dba 
o wygląd miasta. 


Wolne miejsca na wyjazd. 


Kapelmistrz do orkiestry dętej 
— Sokołów, kierownik szkoły po- 
wszechnej—Sosnowiec, hodowca zwie- 
rząt futerkowych — Poznań, rządca 
folwarku — Kalisz, wychowawczyni 
Niemka lub Francuzka — Radom, skła- 
dowy z branży rzeźnicko - wędliniar- 
skiej — Gdynia, rzeźnik na sałaty, 
pasztety, galarety etc.—Gdynia, spe- 
cjalista do wyrobu szczotek— Gniezno, 
krawiec księżo-cywilny— Lublin, kilku 
strycharzy— Lublin, stenotypistka-kore- 
spodentka z niemieckim— Grudziądz, 
towarzyszka do 7-letniej dziewczynki 
z francuskim — Lwów, kierownik go- 


rzelni — Brześć n/B majster chemik 
lakiernik — Częstochowa, cukiernik 
specjalista — Cieszyn, tokarz drzewny 
— Kraków, inżynier-architekt i tech- 
nicy budowlani — Wilno, nauczycielka 
do przedszkola—Siedlce, dyplomowa- 
na nauczycielka z prawem nauczania 
z francuskim i niemieckim oraz grą 
na fortepianie— Grudziądz, mierniczy 
samodzielny do prac polowych — 
Gdynia. 

Po informacje należy się zgło- 
szać do Ekspozytury Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w Pabianicach. 


KRONIKA. 


Odznaczeni. 

Z okazji „XIII Tygodnia LOPP-u* 
zostali odznaczeni za pracę nad roz- 
wojem Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej w Pabianicach odzna- 
ką honorową LOPP-u ll-go stopnia 
p. prez. B. Futyma i lll-go stopnia p. 
W. Lewandowski. 


Ofiara na „LOPP“. 
Ku uczczeniu pamięci ś.p. Teo- 
fila Wojcieszaka — Mistrza Piekar- 


skiego, Zarząd Związku Rzemieślni- 
ków Chrześcijan oraz Cech Mistrzów 
Piekarskich w Pabianicach złożyli na 
rzecz Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej tytułem ofiary kwotę zło- 


tych 30.—. 
Szczepienia 
przeciwbłoniczne. 
Na Miejskiej Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem przy ul. Pułaskie- 
go Nr 17 przeprowadzono dotąd z gó- 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostat- 
niej posłagi naszemu najdroższemu mężowi, ojcu, teś- 


Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 


Liga Narodów w Genewie uznała 
obecność wysłanników negusa na 
konferencję Ligi. Negus przyleciał 
z Londynu do Genewy. Włosi praw- 
dopodobnie wystąpią z Ligi. 

Alkazar słynny z oporu kadetów 
przed wojskami rządowymi w Hisz- 
panii padł podobno po 66 dniach 
obrony. 

Słowacy na swym zjeździe w 
Bratislawie (Czechosłow.) zarządali 
własnego rządu, sądów i szkolnic- 
twa, a narazie utworzenia minister- 
stwa dla Słowacji. Wzywają oni 
również rząd czeski do sojuszu z 


Polską. 


$.p. R. Boratyński. 


Dnia 19 b.m. zmarł w Otwocku 
pod Warszawą po długiej 3-letniej 
chorobie ś. p. Ryszard Boratyński 
właściciel majątku Góra w powiecie 
kaliskim w wieku lat 23. Zmarły 
kończył w mieście naszym Gimna- 
zjum. 

Po otrzymaniu matury, dalsze 
studia kontynuował na Uniwersyte- 
cie Poznańskim, na wydziale rolni- 
czym. 

Zmarły pozostawił staruszkę 
matkę i ojca, którzy w nim pokła- 
dali swe nadzieje i podporę na 
starość. Pełen zycia odszedł z tego 
świata w kwiecie wieku zmorzony 
straszną chorobą, nabytą, złym zrzą- 
dzeniem losu, gdy zgłosił się do 
tamtejszego PKU celem zaciągnięcia 
się w szeregi armii. 

Wcześnie zgasłemu 58. p. R. Bo- 
ratyńskiemu niechaj ziemia lekką 
będzie. 

Pogrzeb odbył się w dniu 23 
bm. z majątku Góra. 


rą 4.000 szczepień przeciwko błonicy. 
Miasto przystępuje ponownie do 
przeprowadzenia tych szczepień w dniu 


28 b. m. 


Nabożeństwo w języku 
polskim w kościele 
ewangelickim. 

W niedzielę, t. j. dnia 27.1X 
r.b., odbędzie się w kościele ewange- 
lickim rano o godz. 8.30 nabożeń- 
stwo w języku polskim. Kazanie wy- 
głosi ks, pastor R. Schmidt na pod- 
stawie tekstu Łukasza r. 7, w. 11 — 
17 na temat: „Jezus Chrystus — naj- 
lepszym pocieszycielem chrześcijanina. 


Dyżury u krajoznaweów. 


Zarząd miejscowego Oddziału 
Polskiego Tow. Krajoznawczego ko- 
munikuje, iż z daiem 16 września 
wznowił dyżury w lokalu przy ul. Św. 
Jana 1, I piętro. Lokal otwarty jest 
od godz. 18—20 w każdą środę i so- 
botę. Na miejscu pisma i książki treści 
krajoznawczej, 


Strajk stolarzy 
zlikwidowany. 
W ubiegłym tygodniu wybuchł 
w naszym mieście strajk stolarzy, ich 
pomocników i terminatorów. Począt- 
kowo zastrajkowali pracownicy firmy 
„J. Magrowicz*, później przyłączyli 
się do nich stolarze firmy „Pabian. 
Fabr. Mebli Biurow.", przedsiębiorstw 
prywatnych i chałupnicy. Wstępne 
pertraktacje celem zlikwidowania straj- 
ku nie dały pozytywnych rezultatów. 
Strajkujący wysunęli następujące żą- 
dania płac: stol. l-kat. 1.30 zł, Il kat. 
1.10 zł, III kat. 0.90 za godz.; robot- 
nicy 0.65 gr, stałe wynagrodzenie dla 
terminatorów i zawarcie umowy zbio- 
rowej. Po dłuższych pertraktacjach 
między pracodawcami i przedstawi- 
cielami doszło do porozumienia i sto- 
larze przystąpili do pracy, użyskując 
podwyżkę od 10 do 15 gr na godzinę. 
Poszczególni pracodawcy podpisali ze 
swymi pracownikami odpowiednie u- 
mowy. Tak więc przy dobrej chęci 
obu stron, konflikt został szybko zlik- 
widowany. 


GAZETA PABIANICKA 


KRONIKA. 


Ze Zw. Ofic. Rez. 

Związek Oficerów Rezerwy w Pa- 
bianicach organizuje w sobotę, dnia 
26 b. m., i w niedzielę, 27 b. m., na 
strzelnicy w parku Wolność zawody 
strzeleckie «dla członków ZOR, Klubu 
i ich rodzin, W sobotę, da. 26b.m. o go- 
dzinie 15 zaprasza do POS i strze- 
lania z pistoletu. W ' niedzielę zaś 
o godz. 8.30 z broni małokalibrowej 
o mistrzostwo ZOR na 1936 r. 


Sprawozdanie ze zbiórki 
wa Dar Narodowy 3 maja 
1936 r. 

Zebrano ze zbiórki ulicznej 
396 zł 13 gr, ze sprzedaży nałepek 
98 zł 64 gr, ze zbiórki na 29 list 
ofiar 313 zł 04 gr. Razem 807 zł 81 
gr. Pieniądze te w całości Zarząd 
Koła przesłał do Zarządu Głównego; 
pójdą one na zasilenie szkolnictwa 
polskiego w naszych województwach 
wschodnich. 

Wszystkim  ofiarodawcom, jak 
również wszystkim osobom, które 
brały udział w zbiórce, poświęcając 
swój odpoczynek niedzielny dla do- 
bra oświaty polskiej, Zarząd Koła 
składa serdeczne podziękowanie. 


Godne naśladowania. 


Kierownicy, majstrowie i prak- 
tykanci oddz, „przędzalnia* firmy 
Krusche i Ender wpłacili w dniu 21 


b.m. na konto PKO Funduszu Obro- 
ny Narodowej sumę zł 355. 


Przed uroczystościami ju- 
bileuszowymi Pabj. Tow. 
Cyklistów. 

Termin obchodu jubileuszu Pa- 
bianickiego Towarzystwa Cyklistów 
zbliża się i za niespełna 10 dni bę- 
dziemy świadkami pięknych imprez. 

Według zasięgniętych w Komi- 
tecie Honorowym informacyj w zjeź- 
dzie gwiaździstym weźmie udział duża 
ilość uczestników z najdalszych zakąt- 
ków Polski. Sam fakt zgłoszenia przez 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów 
15 kolarzy świadczy najdobitniej, iż 
impreza jubileuszowa będzie wspaniała. 

Zwolennicy piłkarstwa przeżyją 
dreszczyki emocji, gdyż ujrzą najpraw- 
dopodobniej ligową drużynę poznań- 
skiej WARTY. Coprawda czyniono 
starania o mistrza Polski K.S. RUCH 
z Wielkich Hajduk, jednak nie wiado- 
mo jeszcze napewno, czy spotkanie 
z tą drużyną dojdzie do skutku, ze 
względu na póstawione wysokie wa- 
runki. 

Począwszy od przyszłego numeru 
zamieszczać będziemy co tydzień w 
„Gazecie Pabianickiej“ historię i roz- 
wój Pab. Tow. Cyklistów. 


Wybryki pijackie. 

W ub. sobotę, niejaki Kin Oskar, 
mieszkaniec naszego miasta, podpi- 
wszy sobie nieco zadużo, spieszył do 
domu, Zmuszony był jedaak, na jego nie- 
szczęście, przechodzić obok biura Ubez- 
pieczalni Społecznej. Przypomniał 
sobie wtedy, że w instytucji tej miał 
kiedyś zatarg. Nie wiele się namyśla- 
jąc, za rzekomą krzywdę powybijał 
szyby. Policja zabrała go do komi- 
sariatu, O. Kin będzie miał sprawę 
sądową. 


Pobicie. 


Przechodzącego ulicą Marczaka 
Zygmunta zaczepiło 2 pijanych osobni- 
ków: Kleber F. i Kubieki. Domagali się 
oni pieniędzy na wódkę. Gdv Marczak 
napastnikom odmówił, ci pobili go 
dotkliwie. 


SPORT. 


Witamy beniaminka klasy „A“! 
Rydzyński i Winczewski 
bohaterami spotkania Sokół — 
Lechia. 

Ubiegłej niedzieli -na boisku ŁKS-u 
w Łodzi wyłoniony został nowy beniaminek 
kl. A w piłce nożnej. Po długotrwałej, cięż- 
kiej, ale zasłażonej walce awans przypadł 


w udziale drużynie Tow. Gimn. Sokół. Kie- 
rownictwo Sokoła w ostatnim meczu wystą- 
piło w zmienionym nieco składzie, który to 
eksperyment udał się znakomicie. Drużyna 
wystąpiła w następującym składzie: Adam- 
kiewicz, Bartoszek, Jędrysiak, Łędka, Ada- 
mek, Patykowski, Winczewski, Rydzyński 
Nowakowski, Kalinowski i Pęczek. Doskona- 
łym arbitrem był p. Stępień. Decydującą 
o zwycięstwie bramkę zdobył Rydzyński, zaś 
wynik podwyższył Winczewski. 

Obecnie życzyć by należało kierownic- 
twu drużyny piłkarskiej Sokoła, by rzetelnie 
pracowało nad podniesieniem poziomu gry, 
by mistrz stał się godnym pozostałym repre- 
zentantom najwyższej klasy okręgowej- 


Sobotnie zawody bokserskie 
i piłkarskie na boisku 
Kruschendera. 


W nadchodzącą sobotę, dnia 26 b.m. 
na stadionie Kruschender odbędzie się cie- 
kawa impreza bokserska z udziałem zawod- 
ników Kruschendera oraz Sokoła z Pabianic 
i Łodzi. Mecze bokserskie odbędą się o go- 
dzinie 2,45, Pary zestawiono następująco: 
piórkowa: Bronisławski (5) — Rychter (KE). 
lekka Sobczyk (S) — Bodych (KE), druga 
para lekka Szczeciński (S) — Kubiak (KE), 
półśrednia Rothe (5)— Jeziorek (KE), druga 
para półśrednia Muszyński (S) — lIdasiak 
(KE), średnia Dorobski (S)—Krawczyk (KE), 
półciężka Wiłodzimierski (S) — Kraszewski 
(KE). 

Jednocześnie o tej samej porze odbę- 
dzie się mecz piłkarski pomiędzy drużyną 
KP Zjednoczone Łódź i TS Kruschender. 
Ta ostatnia wystąpi w zmienionym składzie 
i będzie się starała osiągnąć rehabilitację za 
ostatnie porażki w Pabianicach i w Zgierzu. 


Mistrzostwo klasy A 
w pełnym toku. 


W rozpoczętych bojach mistrzowskich 
kl. A notujemy piarwsze zwycięstwo i zdo- 
bycie dwóch punktów pabianiczan nad mi- 
strzem Łodzi ŁTSG. Zarówno ŁTSG, jak 
i Burza wystąpiły z rezerwą. Zwycięstwo 
Burzy w stosunku 3:! jest zasłużone. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze zawody o mistrz. kl. A: PTC na 
boisku KE o godz. 11 rano gościć będzie 
silny zespół Union-Touring, Łódź, po połud- 
piu Burza na boisku Sokoła o godz. 15 zmie 
rzy się z WKS, zaś beniaminek kl. A Sokół 
wyjeżdźa do Łodzi, gdzie zmierzy się z Wimą. 


Tenis. 


Ostateczne zakończenie mistrzostw 
tenisowych m. Pabianic nastąpi w nadcho- 
dzącą niedzielę, poczym ogłosimy kolejność 
osiągniętych miejsc. Sensacją rozegranych 
ubiegłej niedzieli spotkań była porażka ze- 
szłorocznego mistrza Henryka Broniatowskie- 
go do młodego, lecz jakże bohatersko wal- 
czącego tenisisty Harrego Neldnera. Walka 
trwała w sobotę 2godz. 45 min. i dokończenie 
jej z powodu ciemności nastąpić musiało 
dnia następnego. Decydującego seta wygrał 
Neldner w stosunku 6:1 


Zwycięstwo kolarzy FTC 
w roku jubileuszowym. 
Miłą niespodziankę sprawili kolarze 
swemu Towarzystwu, tym bardziej cenną, iż 
przyszła ona w samą porę, gdyż w roku ju- 
bileuszowęm 30-lecia. W  zapowiedzianych 
mistrzostwach szosowych m, Pabianie na prze 
strzeni 100 km brało udział 11 zawodników 
z różnych miejscowych organizacyj. Na ogól- 
ną ilość dziesięciu sklasyfikowanych zawod- 
ników pięć miejsc zajęli kolarze PTC: Kuń- 
czak w czasie 2,58 (PTC) przed Chylewskim 
3.03.25 i Odartusem 3.05.35 również z PTC, 
Hermanem (Orlę), Cieślińskim (PTC), Fal- 
kowski (PTC). 


Lekka-atletyka. 
„ W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Wilnie mistrzostwa Polski w lekkiej-atle- 
tyce. Z Pabianic wyjeżdżają zawodnicy Kru- 
schendera: Fischer, Piechowski i Lach. 


Strzelectwo. 
Dowiadujemy się, iż prócz mistrza 
strzeleckiego z broni małokalibrowej na mi- 
strzostwa Polski, które odbędą się w Wilnie 
w czasie od 24 września do 4 października 
r.b. wyjeżdża inssruktor strzelecki TS Kru- 
schendera Henryk Lenicki. 


Gry sportowe. 


W najbliższym czasie wznowione żo- 
staną rozgrywki w koszykówkę o mistrzostwo 
Podokręgu i m. Pabianic. Przed mistrzostwa- 
mi dojdzie prawdopodobnie do trójmeczu 
drużyn tych towarzystw pabianickich, któ- 
re w' roku ubiegłym zdobyły trzy pierwsze 
miejsca. Uroczystość związana zostanie z roz- 
daniem nagród Miejskiego Komitetu WF 
i PW oraz Podokręgu. 


Lodowiska. 


TS Kruschender myśli już o sezonie 
zimowym i w tym celu rozszerzyło znacznie 
teren pod ślizgawkę. Sekcja hokejowa pra- 
gnie w roku bieżącym zorganizować szereg 
spotkań z drużynami miejscowymi i zamiej- 
scowymi. 


Kruschender — Wima. 


Na zakończenie tegorocznych 
strzostw tenisowych TS Kruschender 


mi- 
orga- 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. 


nizuje w dniu 4 października r. b. w godzi- 
nach przedpołudniowych na własnych kor- 
tach zawody tenisowe międzyklubowe Wima- 
Kruschender. 


Odpowiedzi Redakcji. 


K. Srzedniekiemu. Jeśli pan ma 
zamiar odbyć studia systematyczne, to pole- 
camy Wyższy Naukowy Kurs Spół- 
dzielczości w Krakowie, który rozpo- 
czyna się dn. 1 października r.b. Jestto już 
dwunasty z kolei rok szkolny. Kurs trwać 
będzie do końca czerwca 1937 r. i poświę- 
cony jest teorii oraz praktyce ruchu spół- 
dzielczego. Do przyjęcia na Kurs wymagane 
jest świadectwo dojrzałości lub równorzędne 
świadectwo ukończenia szkoły zawodowej. 
Zasadniczo wykłady odbywają się w ciągu 
jednego roku szkolnego, lecz Dyrekcja Kur- 
su pozwolić może dla ułatwienia studiów 
pracownikom spółdzielczym oraz urzędnikom 
na rozłożenie nauki na dwa, a nawet wy- 
jątkowo na trzy lata. Świadectwa wydaje się 
po złożeniu przez studenta wszystkich egza- 
minów we właściwym terminle i z wynikiem 
conajmniej dostatecznym. Opłata roczna wy- 
nosi zł 90. 


Bufet 


Ceny umiarkowane. 


e e 
Smaczne, gospodarskie obiady 
z 3 dań po zł 1.— 
wydaje bufet Klubu przy Zw. Ofic. Rez. ul. Św. Jana 8, 
codziennie od godziny 12 — 4 po południu. 
Obiady wydawane są i nieczłonkom 7.O.R. 
Bufet prowadzi Zw. Pracy Obyw. Kobiet. 


Pabianice, ul. Św. Jana 1, tel. 257 


Pabian. Stow. Kupców i Przemy- 

słowców Chrześc. w Pabianicach 

pod kierown. p. WÓJCIKA STANISŁAWA 

Stale zaopatrzony w wielki wybór win i wódek oraz pierwszej jakości 
zimne i gorące zakąski. 

Obiad z 3 dań zł 1.—. 

Przyjmuje zamówienia na bankiety i wieczorki towarzyskie. 


Sowiety zaczynają 


kupować ryż w Polsce. 
Niedawno odszedł z Gdyni do 


Leningradu statek sowiecki „Kama* 


z ładunkiem 22.000 worków, każdy 
po 100 kg ryżu łuszczonego. Ryż zo- 
stał wysłany przez łuszczarnię w 
Gdyni, która od pewnego czasu na- 
wiązała stosunki handlowe z Sowie- 
tami, zakończone zawarciem umowy 
na dostawę ryżu łuszczonego. Wkrót- 
ce ma być wysłana dalsza partia, sta- 
nowiąca również ładunek całookrętowy. 

Zaznaczyć należy, że dotychczas 
Sowiety sprowadzały ryż z łuszczarni 
w Hamburgu, obecnie zaś, o ile 
próbne transporty okażą się zadawa- 
lające, nawiążą stałe stosunki handlo- 
we z łuszczarnią gdyńską. 

Łuszczarnia ryżu w Gdyni wy- 
słała w ostatnich dniach do Sowietów 
różne próbki swoich wyrobów. 


i Klubu. 


Grzeczna i szybka obsługa. 
Oryginalny „Pilzner*. 


OGŁOSZENIE. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabianicach podaje do wiadomości 
ubezpieczonym, że z dniem 1 października r. b. przyjmować będzie 
przy ul. św. Rocha Nr 8 lekarz chorób dziecięcych (pediatra). 
W związku z tym rodzicę winni zgłaszać się z chorymi dziećmi 
tylko do 4 lat włącznie do specjalisty, a nie do lekarzy domo- 
wych. Dzieci w wieku od lat 5 pozostają w dalszym ciągu przy 


lekarzach domowych. 


Lekarz pediatra przyjmować będzie codziennie: od godziny 
9.50 — 11.50 rano, a po południu oprócz soboty od 17 — 18. 


Wizyty na miasto dla dzieci tegoż wieku należy zgłaszać do 


godziny 13. 


Naczelny Lekarz 
(—) dr W. Eichler. 


Dyrektor 
(—) P. Goliński. 


OGŁOSZENIE. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabianicach podaje do wiadomości 


ubezpieczonych, że zgłoszenia na dożywianie dzieci w wieku przed- 
szkolnym w biurze Naczelnego Lekarza ul. Św. Rocha 8 lub u leka- 
rzy domowych zostają przedłużone do dnia 10 października r. b. 


włącznie. 


Dożywianie dotąd zapisanych dzieci rozpocznie się z dniem 


1 pazdziernika r.b. dla zamieszkałych na Starem Mieście (rejony £, II 
i III) przy ul. Tuszyńskiej Nr 75, a na Nowym Mieście (rejony IV do 
IX) w Związku Rezerwistów ul. Zamkowa 61. 


Naczelny Lekarz 
Dr. W. Eichler. 


W. Kokorzecki 


specjalista chorób 
nerwowych 

przyjmuje, w czwartki 
w Zakładzie 


dla umysłowo chorych. 


Dyrekror 
P. Goliński. 


z udziela lekeyj języka 
Nauczycielka francuskiego dzieciom 


i dorosłym. Teoria i praktyka. Metoda 
najnowsza. Zgłaszać się Gimnazjum 
im. Królowej Jadwigi od godz. 1—3, 


języka francu- 


Prywatny komplet izo ala dzie- 
ci od lat 7—12 organizuje nauczy- 
cielka Gimnazjum im. Królowej Jadwigi. 
Oddam w dzierżawę 7 morgów zie- 

mi z budynkami, wieś By- 


chlew. Wiadomość — Pabianice, Mo- 
niuszki 108, Kowalski. 


„Nasza Drukarnia” w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel, 67, 


